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w której jest powiedziane, 
że »polsko -niemiecka gra-
nica na Odrx<M Nysie Za-
chodniej jest nienaruszalną 
granicy pokoju«. 

Gały naród' polski pamię-
ta też oświadćżenie premier* 
rządu J, Cyrankiewicza, że 
»nie ma takiej siły,' która 

^świadczeni* warszawskiej, . . 
konlerendji 8 państw, a w p szystkicla dziedzinach prze-, 
^ezególności tę jego ;częśe;|mysłu wykasują zwyżkę po-

mogłaby zmienić polską gra uczgcyjełr-sis,-począwszy od 
nicę, albowiem na straży szkół początkowych, a koń-
p.okoju i bezpieczeństwa stoi 
wraz z nami wielki Zwią-
zek H a dz"iecki«. 

Wytężona praca całego 
narodu w kierunku wypeł-j 
nienia 3-chletniego 
otdbudowy i rozwoju gospo-
darki narodowej, jest pro-
wadzona z wielkim zapałem 
i dała już dzisiaj wyniki; Ą 
których :możćmy być dumni 
i pełni przekonania, że wal-
ka o odbudowę i rozwój 
gospodarki narodowej jest 
bJiska zwycięskiego kresu. 

Do najważniejszych osiąg 
nięć należy takje powiększe-
nie powierzchni zasiewów,; 
zarówno na< terytorium daw 
nej Polski, jak i na Zie-
miach Odzyskanych, źe już 
w bieżącym roku nie bę-
dziemy zmuszeni do spro-
wadzania zboża z zagranicy i 
Dalszym wielkim osiągnię-
ciem jest stale wzmagające 
się wydobycie węgla i jego 
eksport zagranicę, czego do-; 
wodem jest to, że w czerwcu 
b< r. tylko przez Gdańsk 
wywieziono drogą morską 
1 milion 3 l l tysięcy GOÔ ton 
węgla, a przed wojną przeW 
Gdańsk i Gdynię wywożono 
razem przeciętnie zaledwie 
825 tysięcy ton miesięcznie: 

Wskaźniki produkcji we 
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jawem jesfcfe*Kj^Me-
dziane p ó ł t o n i e 
si^ PPR z ;P©S> w 

zjednoczoną partię rcfbbtni-
<*£$? które ina nastąpić [fciei 
u*' podstawie poćhłbńifei* 
Jednej partii p£zez d*ug$, 
a fia tej podstawie; żfc 
wstanie nowa paHi*,: któr* 
—jak- określił to* wiceprfefŚ-
ier WŁ Gomułki— jedne-
czy w swoich śaerfigach naj-
bardziej świadomą i: ofiaacs^ 

- / • część klasy robotniczej i 
czącna wyższych zakładach J wszystkich ludzi j^acy-feu-
naukowycb. - do wniczych ludowo-demo?-

Wspaniały rozwój, gosfco- kratycznej Polski. Bęćbis 
darczego i kulturalnego ży-

nad normę przewidzianą w 
S^chletnim- planie. 

We wszystkich dziedzi-
nach^ życia kulturalnego też 
można stwierdzić blijny roz-
kwit; wielóktfótnie już prze 
kraczająfey stan przedwojen-
ny. W pierwszym rzędzie 
dotyczy to ilości : uczelni 
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Polski obchodzony 
jefet w kraju w wa-
runkach wytężonej pracy, ale 
zarazem niewątpliwie z uczu-
ciem głębokiego zadowole-
nia z osiągniętych dotych-
czas wyników, : 

Zanim uczynimy ogólny 
przegląd stanu gospodarcze-
go i kulturalnego w iakim 
się znajduje Polska w czwar-

rocznicę swego obrodze-
nia, musimy przedewszyst-
kim stwierdzić, że w warun-
kach pogłębiającej się wal̂ -
ki klasowej, imperializm â  
mery kański, tworząc na kon 
tynencie europejskim, pod 
postacią "»niepodległych« za-
chodnich Niemiec, bazę wy-
Jpĵ dową przfecfiwko Związko-
wi Radzieckiemu i zgrupo-
warnym dookoła niego pań-
stwom demokracji ludowej, 
poczynił już plunięcia bez-
pośrednio wyparzone prze-
ciwko naszym: granicom za-
chodnim, godząćę więc W pod 
Bjta^ę u*szej niepodległości. 

Posunięcikitatpolegają na 
popieraniu! odradzającego 
•»ię faszyzmu nienakckiego i 
oa tolerowAnrajaJi î tym sa-
•mym na popieraniu agitacji 
odwetowej,i rewizjonistycz-
nej prowadzonej pczez orga-
ui^aeje przesiedleńców, ist-
^iejące.wbrew umowie pocz-
damski^ w amerykańskiej 
stfcefie okupacji Niemiec. 

Stwierdzając, ze taki stan 
Rzeczy faktycznie fetnieje, 
^óżetny zarazem oświad-
^ ć f ż e nie wywołuje on w 
Eł-aju żadń^go niepokoju. 
,®Połecz^ń^two-p<>lskie przy-
*H3oVz głębokim zadowole-
WSn do wradófnośei treść 

tfi* mamy do zawdzięczenia 
wysiłkom całego ludu pir**-
cuj^ct^o i tym przemianom 
społecznym, które zostały 
przeprowadzone zgodnie z za 
sadami Manifestu Lipcowe-
go, Ale nie tylko reforma rol-
na i upaństwowienie wiel-
kiego i średniego przemys-
łu, które były podsttfwą 
rozwoju gospodarczego, da]y 
nam istniejące już obecni^ 
osiągnięcia. Nie mniej waż^ 
ne znaczenie miała ogółtr* 
demota^tyzacja życia, dają-
ca możność ujawnienia się 
,w.saysśkiu& talentom if zcfol-
nościom, istniejąpy^a w naj-
szerszych masaci* ludowych, 

Nadzwyczaj ważnym czyn-
nikieńf pomyślnego wprowa-
dzanie w życie .3-chletniego 
planu-jest współzawodnic-
two wi3piacy, które ogarnia, 
coraz szersze rzesze nie tyl-' 
ko robotników i pracującej 
inteligenci Aw miastach ale 
i chłopófel w • . 

Nie. beżc-dodatniego wpły-
wu na rozwój gospodarcze-
go i kulturalnego życia w 
Polsce : obywała się dalsza; 

konsolidacją elementów de-
m okrą ty cz ny ch. Naj w ainie j -
szym ję tej diiędziuie prze-

ona kierowniczą partią na-
rodu polskiego«. ^ 

Epwstanie nowej p a r ^ 
robotniczej w Polsce, l iżą-
cej w swoich szeregach kil-
ka milionów członków^ bg-
dzie poważnym wzmocnie-
niem m i ę d z y narodowego 
frontu robotniczego, stoją-
cego na straży pokoju i prze-
ciwstawiającego się zakusom 
międzynarodowej reakcji* 

Pomimo wspaniałych suk-
cesów osiągniętych^ prz#z 
polską demokrację, obowią-
zuje ją obecnie tym więk-
sza czujność w.stosunku dp 
zdradzieckich knowań mię-
dzynarodowej reakcji, wy-
kazującej ostatnio znojna 
Wytężoną działalność.: 

Obchodząc w tym rgkfi 
,iuż po raz trzeci zdała od 
Polski święto jej odrodze-
nia, trudno jest nam pow-
strzymać się od wyrażenia 
głębokiego żalu, że dotych-
czasowe nasze blisko trzech-
letnie w y s i ł ^ j§ię*mpd$!i 
repatriowania""ńaś, nie, pi-
niosły skutku i że dotych-
czas tak nieregularne i nie-
kompletne przesączają si§ 
do nas Wieści o odrodzonej 
Polsce LudoWej, ^ ' 
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Demokracja polsku, która 
przed cafeema laty doszła 
do władzy, zakreśliła śmiały 
program wielkich przemian, 
śród których najważniejsze 
miejsce zajmowała reforma 
rolna. t f f l rezultacie prze-
prowadzenia tej reformy o-
debrąnoT właścicielom ziem-
skim T>ez odszkodowania o-
koło 4 milionów hektarów 
ziemi (w tem około 2 mil-
ionów hektarów lasu), któ-
rą nadzielono bezrolnych 
i małorolnych chłopów oraz 
właścicieli średnich chłop-
skimi gospodarstw, posiada-
jących liczne rodziny. Ziemię 
ptrzymało 800 tysięcy rpdzin 
chłopskich. Oprócz tego 4,5 
milion, hektar, eiemi nadzie-
l ą chłppom - pmsiedleń-
cĘ^i ią odzyskane odwiecz-
nie polskie ziemie zachodnie. 

Pomyślnie przeprowadzo-
na relęfrma rolna zniszczyła 

.resztki feodajizmu na wsi, 
zlikwidowała klasę obywa-
teli ziemskich i uregulowała 
stospnki rolne na demokra-
tycznych podstawach. StwP 
jsaonę zostały niezbędne ypa-
runki dla ekonomicznego i 

politycznego rozwoju wsi 
polskiej. 

Ogromne znaczenie w roz-
woju polskiego rolnictwa 
okazuje współpraca Polski 
ze Związkiem Radzieckim. 
Niezależnie od okazanej Pol-
sce pomocy, mającej na ce-
lu umocnienie i rozwój gos-
podarki narodowej, co nie 
mogło nie okazać pomyśl-
nego wpływu na rozwójpol 
skiego rolnictwa, ZSRR do-
starczył Polsce kilkaset ty-
sięcy ton nasion dlar zasie-
wów, umożliwiając -w ten 
sposób wypełnienie państwo-
wego planu zasiewów w 
pierwszych powojenn/ch la-i 
taeh. Polska otrzymała od 
ZSRR samochody, traktory, 
konie, paliwo płynne dla 
traktorów itd. Zgodnie z u-
mową podpisaną w Moskwie 
W styczniu br. Związek Ra-
dziecki będzie dostarczał w 
okresie 1948-1952 r. obok 
innych wyrobów przemysło-
wych, również traktory. 

Rozwój rolnictwa znalazł 
swoje odbicie w przeprowa-
dzonym . 3 chleinim planie 
pdibudowy kraju, zgodpie z 

którym w końcu 1949 roku 
ogólna powierzchnia upraw-
na osiągnie stan przedwo-
jenny, a plony dojdą do po-
ziomu średnich roc ny^h z 
okresu 1934; 1933 r, 

Obecny rok gospodarczy 
jest traktowany w rolnic-
twie jako decydujący, jako 
rok, w którym zbiory będą 
o 25% większe od zeszło? 
rocznych i całkowicie po-
kryją zapotrzebowanie We-
wnętrzne. 

Rząd polski przedsięwziął 
szereg praktycznych zarzą-
dzeń, mających na celu przy-
spieszenie odbudowy i roz-
woju rolnictwa, a miano wi-

w roku 1947 rozpoczął Włas-
ną produkcję traktorów. W 
bieżącym roku Zakłady Sta-
rachowickie wyprodukują 
1.200 traktorów, a ogółem 
pracuje w tym roku w kra-
ju z górą 12,5 tysięcy 
torów, 

^Samopomoc Chłopsfca« za 
niewielką opłatę daje po-
moc małorolnym * i właści-
cielom średniej własności 
chłopskiej, przez dostarcza-
nie, im maszyn rolniczych 
wraz z ich obsługą. »Samo-
pomoc Chłopska« uruchomi-
ła w bieżącym roku 1.000 sta-
cji maszynowych, zaopatrzo 
nych, każda, w kilka trak-

cie; okazano chłopom po-• torów, młócarńr pługów, 
moc przez przydziały nasion 
i nawozów sztucznych z pań 
stw.owego funduszu nasien-
nego, udzielono chłopom po-
życzek na sumę 2 miliardów 
złotych, i tyJeż asygnowano 
z funduszów- państwowych 
na prace melioracyjne. 

W planach rozwoju gos-
podarczego dużo poświęcono 
uwagi sprawom mechani-
zacji i elektryfikacji rolnic-
twa. Przemysł polski już 

siewników, kultywatorów i 
innych maszyn rolniczych. 

Poważne wyniki osiągnęła 
elektryfikacja gospodarki 
rolnej. W Polsce przedwo-
jennej, w ciągu 20 lat zelek-
tryfikowano zaledwie 450 
wsi, a w ciągu 3-ch powo-
jennych lat zelektryfikowa-
no już z górą 1.000 wsi. 
W 1949 roku ogólna liczba 
zelektryfikowanych wsi doj-
dzie do; 9.570, z ogólną licz-

Nie mało już zrobiły związ-
1H1 zawodowe dla podniesie-
tói stopy życiowej pracow-
ników. Prawda, iż olbrzy-
mie zniszczenia wPjennę, jak 
fównieźiżły urodząj w pierw-
szych powójenpych latach 
istó dały możności tak szyb-
ko naprawić sytuacji mater 
ialńej. Stale -jednak rosnący 
Wzrost produkcji stwarza 

tiiezbędne ku temu warunki 
i poziom życia pracowników 
p o w o l i , a le s t a l ą p o d -
n o s i e i ę . Sprzyja temu 

dużym stopniu wzrost 
Wydajności pracy, współ-

zawodnictwo w pracy i zwią-
zany z nim system płacy 
parobkowej. 
J Setki tysięcy pracowni-

ków Spędza swoje urlopy 
^ związkowych sanatoriach 
i domach wypoczynkowych, 
^ajdującyćh się w najbar-
dziej malowniczych zakąt-
kach kraju. Chociaż rpbot-
iifey za czas urlopu otrzy-
mują pełną " płacę zarobko-

tfe jetlpak pokrywają 
częściowo tylko swoje 

'koszty (atrź^mania w domach 
Wypoczynkowych. I tak np. 
jeżeli jedeń dzień pobytu 
W domu wypoczynkowym 
kosztuje 31)0 złotych,"to wy 
poczuwający płaci tylko 58 
złotych, a resztę pokrywa 

(Zakońćzenie ) 

związkowych domów wypo-
czynkowych. 

Szeroko rozminęła się pra-
ca kulturalno - joświatowa. 
Kluby związków zawodor 
wych—a jest ich w kraju, 
ponad dwa tysiące—stały 
się ulubionym miejscem od-
poczynku i samokształcenia 
robotników^ 

Przy klubach powstały 
kółka polityczne, samokształ 
ceniowe i teatry amatorskie. 
W klubach odbywają s*ę 
odczyty na najrozmaitsze 
tematy polityczne i nauko-
we. W urządzonym w fc. 
festiwalu związkowych ze-
społów teatralnych brało u-
dżiał 40 tys. członków związ-
ków zawodowych. \W tym 
rpku odbywają się przygo-
towania do następnego fes-
tiwalu? który odbędzie się 
z racji kongresu związków 
zawodowych. Związki zawo-
dowe posiadają #74 klubów 
sportowych, w których za w 
sze jest pełno młodzieży. 

Kazimierz JVitaszewski, 
przęw odniczący Centralnej 
Komisji Związków Z*wodo 
wych, z artykułu którego 
czerpiemy powyższe dane o 
pplgkjch zwigzkifeb gawegP-

nomiki kraju, i zdecydowa-
na walka naszych związków 
zawodowych z pozostałoś-
ciami reakcji, i szeroka rnp 
ralna i materialna pomoc 
jaką okazujemy pracownią 
kom w Grecji, chinach, 
Hiszpanii i weFrąncji^wuł-
czącym przeciwko faszyz-
mowi i reakcji 

Wszelkimi siłami swego blis 
ko 3-chmilionowego związ-
ku, polska klłsa robotnicza 
popiera Światową Federac-
ję Związków Zawodowych, 
i nie może ńre zwrócić - u-
wagi na ten fakt, że ajenci 
imperializmu amerykańskie-
go, z reakcyjnym kierow-
nictwem Amerykańskiej Fe-
deracji Pracy na czele, zor 
ganizowąli formalny spisek 
przeciwka-Światowej Fede-
racji, uży wając jako narzę-
dzia plan Marshalla. Polscy 
zorganizowani pracownicy 
odrzucają ten plan podże-
gaczy nowej wojny i potę-

wych, tak pisze o tej orga-
nizacji: -

>>Ducĥ m jedności i bra^ 
terskiej solidarności pracow 
ników przesiąknięta jest na-
sza prąca i cały, można po-
wiedzieć, polski ruch zawo-
dowy. Walczymy o zgodną 
współpracę wszystkich człon 
ków związków zawodowych, 
członków partii demokra-
tycznych i bezpartyjnych. 
Osiągnęliśmy już dużo w 
tej walce. Przeważająca ma-
sa pracowników uświado-
miła sobie, że jedność związ-
kowych szeregów jest po-
tężną bronią klasy robot-
niczej, jest najważniejszym 
warunkiem zwycięstwa w 
walce o umocnienie ludowo-
demokratycznego ustroju, 
w walce o socjalizm«. 

» Polskie związki zawoSo-

J S A S f s s s s m w • 
wielu krajów i ze Światową 
Federacją Związków Zawo-
dowych. Polską klasa robot 
nicza i jej organizacje za-
wodowi zawsze szybko wy-
pełniały postanowienia Świa 
towej Federacji. Świadczy 
o tym I jego praca ^oha-
Jepki mi fidjęfeK, 

liczby labourzystowskich i 
prawicowosocjalistycz n y c h 
zdrajców interesów klasy 
robotniczej. Będziemy z jes? 
cze większą energią dalej 
prowadzili walkę przeciw-
próbom rozbicia Światowej 
Federacji Związków Zas?Q-
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bą 478.000 chłopskich gos-
podarstw. Począwszy od ro-
ku 1949 elektry.fi kowanych 
będzid w Polsce rocznie 0-
koło 1^)00 ws£r 

Mechanizacja gospodarki 
^rolnej wysunęła na porzą-

dek dzienny poważne zagad-
nienie—przygotowanie dużej 
armii technicznie wyszkolo-
nych kadrów traktorzystów, 
elektromonterów, ślusarzy 
ijtd. Zagadnienie to jest po-
myślnie rozwiązywane. W 
całym kr*ju utworzono og-
romną sieć szkół i różnych 
kursów dla chłopów, na u-
trzymąnie których państwo 
wyasygnowało wielkie sumy. 
W 1947..r. było czynnych 
około 1.00Ó r4?nych szkół 
rolniczych w których uczyło 
się z górą 250 tysięcy osób. 
Absolwenci szkół i kursów 
prowadzą już praktyczną 
robotę na wsi 

Poważnym czjynnikięm,któ 
ry przyczynił się do podnie 
sienią stanu gospodarki rol-
nej i do likwidacji jej za-
cofania, jest rozwój maso-
wej Rolniczej spółdzielczości. 
W 1947 r. liczono 6.135 spół-
dzielni chłopskich, które jed 
noczyły 2,5 miliona człon-
kom Organizacja ta chroni 
biednych chłopów i właści-
cieli średnich gospodarstw 
przed wyzyskiem zę strony 
bogaćzry wiejskich i speku-
lantów. Stacje maszynowe 
spółdzielczości chłopskiej ob 

rabiają w pierwszym rzędzie 
ziemię chłopów nie posiadają 
cych siły pociągowej. Okazy-
wana jest im pomoc przy za-
siewach, zbiorach i młócce. 

Chłopu polskiemu nie gro-
zi już ruina i życie w nę-
dzy, jak to było w przesz-
łości. Pracujące chłopstwo 
jest w Polsce otoczone sta-
łą opieką ludowego, demok 
r&tycznego rządu. Ze swej 
strony chłopi czynią wszyst 
ko, aby w najkrótszym cza-
sie powiększyć produkcję 
rolną. Chłopi polscy, biorąc 
przykład z robotników za-
trudnionych w przemyśle, 
rozpoczęli walkę t) pomyśl-

Międzynarodowa 
Mikołajczyk był, jak wia-

domo, po ucieczce i zdemas-
kowaniu jego szkodliwej 
działalności wydalony z za-
łożonej przez siebie samego 
partii—Polskiego Stronnic 
twa Ludowego, a po zbada-
niu całej jego sprawy przez 
specjalną komisję sejmową, 
został pozbawiony obywa-
telstwa polskiego. 

Ale Mikołajczyk nie był 
odosobniony, dużo było ta-
kich ajentów międzynaro^ 
dowego kapitału monopolis-
tycznego, posłanych do róż-
nych krajów europejskich 
aby uniemożliwić przez dy-
wersję i sabotaż przeprowa 

ne wypełnienie 3 chletniego 
planu odbudowy i rozwoju 
gospodarki narodowej, wpro 
wadzając jednocześnie na 
wieś współzawodnictwo w 
pracy, w którym uczęstni-
czą chłopi ze wszystkich 
gmin wiejskich i powiatów. 
Współzawodnicy biorą na 
siebie konkretne zobowiąza-
nia co do likwidacji skut-
ków niemieckiej okupacji. 

Demokratyczne przemia-
ny, które zaszły w Polsce, 
wniosły zupełnie nowy uk-
ład do życia kulturalnego 
polskiej wsi. Zmieniło się 
oblicze wsi. Wystarczy po-
wiedzieć, że mamy już z .gó-. 

% 

Jrą 100 czynnych gimi 
wiejskich, czego d 
wogóle nie znano. Otwarto 
tysiące czytelń i bibliotek. 
Rząd troszczy się o to, aby 
młodzież wiejska miała sze 
roki dostęp do wyższych za 
kładów naukowych. W tym 
celu otwarto w miastach 
specjalne kursy przygoto-
wawcze dla chłopców | 
dziewcząt wiejskich. 

Pracujące chłopstwo sku-
pione dookoła demokratycz-
nego rządu, umacniając sô -
jusz z klasą robotniczą, 
przyczynia się do rozwoju 
krjiju, zmierzając naprzód 
po drodze do socjalizmu. 

organizacja 
dzenie reform społecznych, 
tak nienawistnych amery-
kańskim kapitalistom. Taki-
mi samymi renegatami jak 
Mikołajczyk był Maniu z 
Rumunii, Gawriłowicz z Ju-
gosławii, Nad Ferenc z Wę 
gier i Gemeto z Bułgarii. 
Wszyscy znaleźli przytułek 
w Ameryce i szczodrą po-
moc finansową ze strony 
„Narodowej Organizacji 
Przemysłowców". Reklamo-
wani przez prasę tejże or-
ganizacji utworzyli oni t. 
zw. „Międzynarodowy Ko-
mitet Rolniczy", twierdząc, 
że reprezentują partie chłop 
skie liczące 100 milionów 
członków, nie nadmieniając 

jednak, że partie te swego 
czasu same ich ze swego 
łona wyrzuciły. 

Ostatnio Mikołajczyk prży 
był do Rzymu-, gdzie wystę-
puje jako „dyrektor" tego 
Międzynąrodowęgo.Komite-
tu Rolniczego. Ceieih jego 
podróży jest nie tylko or-
ganizacja t. zw. »piątej ko-
lumny << we wszystkich kra-
jach- demokracji ludowej, 
ale nawet nawiązanie kon-
taktu z rewizjonistycznymi 
elementami w Niemczech. 
Niewdzięczne to i ciężki© 
zadanie, ale Amerykańscy 
kapitaliści płacąc-i wyma-
gają „pracy". 

Dr ZOFIA LISSA 

(czesne życie muzyczne w 
(Artykuł niniejszy był 

ogłoszony w 1946 r. Og-
romny postęp jaki dokonał 
się w Polsce od te go czasu 
we wszystkich dziedzinach 
*yę,ia, nastąpjł niewątpli-
wie i w dziedzinie lycia 
muzycznego. Redakcja). 

Kultura narodowa zapę-
dzona podczas okupacji do 
podziemia, gwałtownie roz-
kwitu po wyzwoleniu. W 
życiu Polski, rozpoczął się 
nowy okres, odwróciła się 
nowa kart* historii, I cały 
naród polski, aprzedewszyst 
kim cała polska twórcza in-
teligencja, przyjmuję czyn-
ny udziął w budowie nowe-
^p żyGia. Da się to zauwa-
żyć we wszystkich dziedzi-
cach kultury i sztuki, a w 
tej liczbie i w muzyce. 
• Inicjatywa w dziedzinie 
organizacji życia muzyczne-
go . pr ze szła do rąk pań st wa. 
Przed kulturą muzyczną ot-
wirły się w Polsce nowe, 
dotychczas nieznane możli-
»p*<i -Muzyków me grozi 

już bezrobocie lub wyzysk 
ze strony pry watnych. biur 
koncertowych. Demokratycz 
ny. rząd zabrał si^ do orga-
nizacji kultury muzycznej 
we wszystkich j#j dziedzi-
nach. Już obecnie można za-
uważyć jak życie muzyczne 
w Polsce nabiera z każdym 
dniem coraz większego roz-
machu. Obecnie są juz pro-
wadzone zajęcia w 5 konser-
watoriach (w Krakowie, Ło-
dzi, Poznaniu, Katowicach 
i nawet w zburzonej War-
szawie), powstała cała sieć 
szkół muzycznych niższego 
i średniego typu (około 75). 
Kierownikami klaa w kon-
serwatoriach i szkołach mu-
zycznych są najwybitniejsi 
muzycy polscy, którzy od 
pierwszej chwili wyzwole-
nia Polski z entuzjazmem 
zabrali się do pracy. Z pia-
nistów występuje teraz Zbig 
niew Drzewiecki, znakomity 
pianista należący do star-
szego ppkofenin, dQ8fa>eiły 

znawca i propagator współ-
czesnej muzyki fortepiano-
wej, który niedawno* widmie:!* 
30-lecia swojej artystycznej 
działalności, urządził kon-
cert na którym wykonano: 
koncert C - moll Bethovena, 
symfoniczne wariacje Fran-
ka, 4-ą symfonię z fortepia 
nem Szymanowskiego. Nie-
zmordowanie koncertuje St, 
Szpinalski, który, niedawno 
z ogromnym powodzeniem 
trzechkrotnie wykonał kon-
cert fortepianowy Chacza-
turiana; powrócił do kraju 
znany szopenista Henryk 
Sztompka; występuje Jan 
Ękier, pianistka i kompozy 
torka Zofia Rabcewicz, Pa-
weł Lewicki i z najmłod-
szych: Wojtaszewski, Kond-
ra i inni. 

W Polsce mamy obecnie 
trzech znakomitych skrzyp-
ków: Irenę Dubińską, Eu-
genię Umińskąv i kompozy-
torkę-skrzypka Grażynę Ba-
cewicz, występuje również 
utalentowana młoda Barba-
ra Rotsztat, która uratowa-
ła się z warszawskiego ghet-
JPa Z pośroęl wiplpn^elistp^ 

wysuwają się na (izofor Kazi-
mierz Wiłkomirski, Resten, 
Sienkiewicz i Dańczewski.* 

Zorganizowały b i ^ i wy-
stępują -trzy kwartety: im. 
Szymanowskiego w Łodzi, 
wykonujący głównie współ-
czesną kameralną muzykę, 
kwartet Umińskiej w Kra-
kowie i kwartet w Pozna-
niu. »Pplskie Radio* w War-
szawie ma również dosko-
nały kwartet, składający się 
z Wybitnych muzykójr, gra-
jących przerżnie repertuar 
klasyczny. W Warszawie, 
Krakowie, Poźnaniu, Kato-
wicach, Łodzi i na Pomorzu 
zorganizowano filharmonie. 
W stadium organizacji jeat 
filharmonia we Wrocławiu. 
Każda filharmonia ma swo-
ją własną orkiestrę symfo-
niczną. Na wyjątkowo wy-
sokim poziomie prowadzona, 
jest krakowska orkiestra 
symfoniczna, która opraca-
wywuje 7 symfonię Szosta-
kowicza. Pomyślnie rozwija 
swą działalność symfoniczna 
orkiestra w Łodzi. 

Jako dyrygenci występu-
ją? Zygjnynt Latoszewski, 
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Z Polski i o Polsce 
B O G A T Y U R O D Z A J 

Radio warszawskie donios-
ło, że minister rolnictwa 
J. Bąb-Kocioł na konferen-
cji prasowej w dn; 8 b. m. 
^świadczył, iż powierzchnia 
zasiewów wyniosła w bieżą-
cym roku z górą 14 milio-
nów hektarów, co stanowi 
o 1 milion hektarów wi£cej; 
niż w ubiegłym roku. W wie-
-to województwach urodzaj 
tegoroczny będzie dwukrot-
nie większy od zeszłorocz-
nego; Da to możność całko-
witego zaniechania przywo-
zu zboża z zagranicy? Mi-
nistet rplnict^A zaznaczył 
również, że stacje spółflziel 
cze wynajmu maszyn rol-
niczych odgrywają ważną 
rolę w zebraniu i młóceniu 
zboża, W 4 tysiącach wsi już 

tym roku młócarnie będą 
dniały napęd elektryczny. 

W Z R O S T H A N D L U 
Z a g r a n i c z n e g o 

Radio warszawskie donios-
ło 7 b. m., że ogłoszone'pół-
roczne dane o polskiia hand-
lu zagranicznym świadczą 

iż do końca br. wartość pol-
skiego eksportu przekroczy 
eśfc miliard ddlarów am_. W 
gbiegłym roku wartość pol-
skiego eksportu wynosiła 
547 milionów dolarów, i% 
połowę wartości tegoroczne-

* Współczucie 
Z Warszawy donoszą 15 lip-

ca, że na wiadomość o zama-
chu na Toliattiego centralne 
komitety PPR i PPS wysto-
sowały depesze do CK Komu 
nistycznej Partii Włoch. 

W depeszy PPR jest m. 
in. powiedziane: »jesteśmy 
głęboką wstrząśnięci zbrod-
niczym zamachem faszys-
towskich pachołków i", wro 
gów klasy robotniczeji wy-
rażamy Wam swą brater-
ską solidarność. Prosimy 
zakomunikować drogiemu 
Palmiro Toliattiemu, ze 
szczerze życzymy mu szyb-
kiego powrotu do zdrowia. 
Nasze serca są z Wami«^> 

O 
CKR PPS wystosował na-

stępującą depeszę: Jes te ś -
my do głębi poruszeni obu-
rza jądym zamachem faszys-
tów na Toliattiego. Prag-
niemy wyrazić Waszej par-
tii naszą głęboką solidar-
ność i wierzymy, że włoska 
klasa robotnicza skupi swo-
je siły dla dalszej bezwzg-
lędnej walki przeciwko fa-
szystowskiej reakcji i im-
perializmowi. Przywódcy 
włoskiej klasy robotniczej 
Toliattiemu szczerze życzy-
my rychłego powrotu do 
zdrowia «? 

go eksportu., Wraz ze wzros-
tem eksportu węgla rozwija 
się również wywóz różnych 
wyrobów przemysłowych. 
E K S P O R T WĘGLA 

Radio, warszawskie do-
niosło "7 lipca br:, że eks-
port polskiego węgla drogą 
morską osiągnął w czerwcu 
br. cyfrę 1 milion 98 tysię-
cy 876 ton: Największą ilość 
wywieziono przez Gdańsk. 
T O W . P O L S K O R A D Z I E C -
K I E J P R Z Y J A Ź N I 

Badiov j warszawskie do -
ni o sio 9 lipca br., że woje-, 
wódzkie.zjazdy Tosy.. Pole&o-
Radziećkiej Przyjaźni za-

kończyły swoją pracę. W 
zjazdach wzięło udział 6.000 
delegatów. , Gęn. sekretarz 
Wroński zakomunikował, żte 
liczba członków Towarzys-
twa wzrosła .w ciągu br. z 
220,tysięcy1 do 880 tysięcy.; 
Tak duży wzrost liczby., człon 
ków świadczy o stale ^zras-
tającej sympatii społeczeńs-
twa polskiego do Związku; 
Ra dziecklego i je g o po koj o-
wej polityki zagranicznej, 
jak również o głęb, kim prze 
konaniu społeczeństwa, że 
przy jaźń polsko - radziecka 
jest najlepszą gwarancją 
pokójti J i bezpieczeństwa• 
Polski. 

I N E O R - sn; 

W Sofii dn. 13 lipca br. 
została podpisaaa polskó-
bułgarska umowa o wymia-
nie informacji pomiędzy pol-
ską i bułgarską ajencją te-
legraficzną, 
W Y D A N I E 
Z B R O D N I A R Z A 

Na Węgrżech został aresz-
towany i wydany w połowie 
b. m. władzom polskim ja-
ko zbrodniarz wojenny były 
fab^ykąnt Wang, który dob-
rowolnie w czasie wojny po-
szedł na służbę do Gestapo 
i wydał na śmierć iyielu 
polskich patriotów. 
M Ł O D Z I E Ż B U Ł G A R S K A 
W P O i i S O g 

Bo Eolski przybyła 14 lip-
ca br. grupa młodzieży buł-
garskiej w liczbie 56 osób, 
która zgłosiła sHÓj udział 
w ochotniczej pracy nad od-
budową. PolskU Druga taką 
sama grupa młodzieży buł-
garskiej przybyła jednocześ-
nie do Ajb&pii, a -trzecia 
grupa ma m najbliżfąych 
dniach przybyć dę Częcłifi-
słowacji; • , / ^ t -

Zwracajc ie książki dó biblioteki 1 
W związku f zarządzonym przez Tym-

czasowy. Kcmitef sprawdzeniem stanu 
inwentarza' bifl iotóki ^ stów. „Gospoda 
Polska4 4 uprasza -alę o zwrot posiadanych 
książek będących własnośc ią , biblioteki, 
najdalej" do dnU J-fó 1 s-i e r p r f l a br. 

Biblioteka n i czas : sprawdzania inwori-
tarza, cd 1-go do 1.0-go sierpnia, będzie 
zamkniętaT ' " 

Prezes Komiietu: (~~) B. Stefanowicz. 

&ndrżej Panufnik, Walera 
ian Bierdiajew, Zdzisław 
Gtfżyński, 'Olgierd Straży li-
ski, Kazimierz Wiłkomirski, 
Stanisław Wisłocki i inni. 
^Wrócił do Polski najstar-
szy polski dyrygent Grze-
gorz 1 Fitelberg,i4znany iw 
-Zwitku Radzieckim ze 
spycH występów w 1934 ro-
ku, przyjaciel i populary-
zator muzyki radzieckiej, 
jeszcze w Polsce przedwo-
jennej. ł \ą\ud di -i<} 

Przed wojną teatry ope-
rowe w Polsce miały stałe 
trudności materialne. Obea-
ojie istnieje stała opera pań-
stwowa w Poznaniu, która 
Rozpoczęła swoje istnienie 
od pięknego ;wyst«:wieńia 
narodowej opery Moniuszki 
-sStrąszny Dwór*. Śpiewacy 
dla tej ppeiy byli zebrani 
%e lirsfcystkich krańców Pol-
ski; orkiestrę skompletowa-
no zapraszając nowych mu-
sików i odremontowano 
finach opery. (Poznań jest 
fniastem, króre po Warsza-

wie, należy d,ęr najbardziej 
przez jnę zniszczonych.) 

Iśtmeje także studium o-; 
pęjTo^e Krakowsko Śląskie-
go okręgu, a nawet V zbu-* 
rzónej Warszawie wystawia 
się od Czasu do czalsu opery. 

Ożywiony działalność wy-
kazuje obecnie wydawnictwo, 
nabywające się teraz »Pań-
slwcwe Wydawnictwo Mu-
zyczne^ Na czele jego stoi 
dawny jego kierownik Tade-
usz "Ochlewski. Umiał cn w 
trudnych waiunkaeh powo-
jennych wydać już kilka 
dziesiątków utworów współ-
czesnych polskich kompo-
zytorów, pedagogiczną lite-
raturę f podręcznik^ stara-
jąc się uzupełnić braki, któ-
re powstały w muzycznych; 
bibliotekach w Poiscą na 
skutek labunkowćj Igospo-
darki Niemców, ^asługą^te-
go w/dawniciwa jest M n o | 
wienie czasopisma fcliuch 
muzyczny «. 

Zupełnie nowym zjawis-
kiem '^ Polsce jest pomsta 

me akcji »samoczynnej«, 
istniająęej przed wojną Lw 
stanie zaledwie zalążkowym. 
Obecnie polskie społeczeń-
stwo poszukuje właściwej 
dla Polski 1'orifcy tego ru-
chu; Jako wielkie osiągnię-
cie powinno być* traktowa-
ne zorganizowanie kilkuset 
amatorskic-h zespołów, prze-
ważnie (gŁórów. 

JZawodowa praca muzy-
ków jest normowana przez 
ich związek zawodowy.Zwią 
zęk, ten "wziął na siebie^ ęj-! 
b ow ze k pc m ag a ni a f i Iha r-
moniom $rzy organizowaniu 
życia koncertowego polskich 
miast, majćjc na celu raz i 
na zawsze uniemożliwić wy-
zysk: ąrtystó^- wykonawców,' 
przez prywatne biura kon-

gram koncertowy. Ale muzy-
cy będą cyna miejscu ssljjk-
ralnie rozchwytywani, a^sale 
koncertowe są przepełnione. 

Zjednoczeni w »Związku 
polskich kompozytorów 
współcześni polscy kompo-
źytorzy z zapałem zabrali 
się do śtv^drzenia no,wej da, 
mokra tycznej kultury i do-
syć szybko znaleźli ŝ vojQ 
właściwe miejsce w dzisiej-
szej polskiej rzeczywistości. 
Na twórczość ich oddziało-
wuj£ jectoak w pewnym stop- -
niu ich błiżkość do przed-
wojenny cli ideałów estetycz-
nych. Kto -zna psychologię 
polskich artystów w przed-
wojennej Polsce,—i nie tyl-
ko*' muzyków,—-ich dążenie 
do twórczości »dla przysz-

się 'i róz\$U* się. ) - rfOTZ ; ' UJ * {01 
Wielu polskich muzyków! 

jest jeszcze zagranicą, braM 
jest kraju, wykonawców,; 
trudno jest urozmaicać pro-

cia w »wieży ź kości sło-
niowej <<—ten zrozumie jak 
jest obecni^ tmdno polskim 
kompozytorom w obliczy no 
w^rzec^ywistości. 

If%T 
Mj^ fr»p9 postępowa 4 Coarblsl*. 
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